
f  M *. czwarfek 13 sierpnia 19411. Rok 51

NIECH ŻYJE RZAD,
R o b o t n i c z y  ;ig
i włościański I I I

R E D A K C J A
przyjmuje i n t e r e s a n t ó w  
od godz. 12—2 popołudniu

ADMINISTRACJA
czynna od godziny 8— 18

Cena n em em  1 zloiy

Q E O T r ti
c e f f l l iA ir f Y  n ń e i  

o m a m  r r u *
P R O L E T A R IU S Z E  WSZYSTKKH  K RA JÓ W  ŁĄCZCIE. 5 !

NI E CH Ż Y J E
S 0  C J A L I Z M l

REDAKCJA: ŁÓDŹ 
PIOTRKOWSKA 68
ADMINISTRACJA : 
PIOTRKOWSKA 70

144>18 
232-22

Telefony; Redakcji .
AdaainistracJJ

Wydawca: Rada Naczelna P. P. 8.
Konto w Bonku „Społem*, 
Oddział w Łodzi, Nr. 12

N i &  będzie pustki
N a p osied zen iu  Izby Gm in w y g ło s ił  

b ryty jsk i m in ister spraw  zagran icznych  
B e r in  p rzem ów ien ie  w  k tórym  p od ał do  
w iad om ości p o słó w  w y ty czn e  p o lity k i za ­
granicznej n o w eg o  rządu. P ow ażn y ustęp  
sw ej m ow y p o św ię c ił on  P o lsce  zatrzy­
m ując s ię  d łu żej nad k w estią  n aszych  
gran.c zachodnich . W yraził on obaw ę, że  
m iędzy w sch odn ią  a zach odn ią  N issą  p o ­
w s ta n ie  pustka z p ow odu  w y sied len ia  
N ie m c ó w  z  tych  terenów , przyczyna, p o ­
w iedz ia ł ,  że spraw a osta teczn ego  u sta le ­
n i#  n aszych  granic na ty ch  ziem iach  z a le ­
żna będzie  od osied len ia  i zagosp od aro­
w a n ia  tych  obszarów .

Z astanaw iając s ię  spok ojn ie  nad u w a ­
gam i B evina dochodzim y do w n iosk u , że 
z iem ie  zachodn ie, p o lsk ie  z iem ie  w łą czo ­
ne i w  w a lce-orężn ej zd o b y te^ ziem ie  o d e ­
brane z rąk grab ieżcy  będą n ap ew n o i to  
szybk o nie ty lk o  o sied lon e  ale' i n a leży ­
cie. zagosp odarow an e. M am y w szy stk ie  
ku tem u w arunki, m am y ob iek ty w n e  p rzy­
cz y n y  i sy tu a c ję  teg o  rodzaju, k tóre nas  
zm u s z a ją  n aw et do  jaknajbardziej . c e lo ­
w ego , sk u teczn eg o  i p la n o w eg o  w y k o rzy ­
stania k ażd ego  sk raw k a  ziem i.

Pożoga w o jen n a  która w / takich  roz­
m iarach p rzew ala ła  s ię  przez n a sze  ' z i e ­
m ie spraw iła , że  ty s ią c e  w arszta tów  p ra­
cy  zu p ełn ie  zn iszczon o , fabryki u le g ły  d e ­
w a sta c ji i rozgrabieniu , sp a lon e  i zn isz ­
czone, z s to licą  na cze le , m iasta, są  przy­
czyn ą tego , że  m ilion y  n a szy ch  rod aków  
pozb aw ion o  m ieszkań , z  w ie lu  w s i p o l­
sk ich  p o zo sta ły  ty lk o  tab lice  o r ien tacy j­
ne w ym ien ia jące  n azw y  osied li.

C zy ludzie pracu jący  dotąd, d o  w o j­
ny w  tych  zak ład ach  pracy z  k tórych  n ie  
ma śladu, n ie  będą zatrudnieni, czy  ci, 
którym  sp a lón o  m ieszkan ia , n ie  m ają pra­
w a otrzym ać d ach u  nad  g łow ą , czy  c z y n ­
n ik i rządow e n ie  są  ob ow iązan e  za p ew ­
nić o b y w a te lo m  m ożn ość  p racy  i n a le ż y ­
te w arunki m ieszkaniow e', a je ś li tak, czy  
sam a log ik a  n ie  dyk tu je, że  w  p ierw szym  
rzędzie u ży te  będą d o  tego  celu  nasze  z ie ­
m ie zach odn ie, k tóre p rócz naprow ad zo­
nych  p ow yżej argum entów  dom agają s ię  
jeszcze  spo lszczen ia  i w y p len ien ia  z  nich  
w szystk ich  6kutków  w iek o w ej germ aniza­
cji?

T rudności w  szybkim  osied len iu  tych  
ziem  b y ły  c iężk ie , n iew ą tp liw ie . L edw ie  
przecież na  n ich  u c ich ły  dzia łan ia  w o je n ­
ne. P rzeszkody w y n ik a ją ce  z  braku od ­
p ow ied n iego  transportu p ok on u je  s ię  c o ­
dzienn ie. Stan za lu dn ien ia  tych  z iem  lud­
n ością  p o lsk ą  zw ięk sza  6 ię  sta le .

N a  tych  z iem iach , k tóre d o  n iedaw na  
jeszcze  b y ły  w y b itn ie  pasem  przyfron to­
w ym , znajdują s ię  w ię k sz e  jed n ostk i ar­
m ii radzieck iej, tw orzące  od w od y i  bazy  
od d zia łów  ok u p u jących  .N iem cy, w sk u tek  
czego  w ie le  bu dyn ków , sk ład ów  i  p o m ie ­
szczeń  m usi jeszcze  s łu żyć  tym  celom .

W  m iarę zw ięk sza n ia  s ię  ak cji repa­
triacyjnej, , k ieru je  s ię  w  sp osób  zorgan i­
zow an y , w raca jących  do  O jczyzn y  rod a­
ków , na zach ód  zab ezp ieczając  im m ie­
szkania i zatrudn ien ie w  sw o im  zaw odzie .

O trzym aliśm y zap ew n ien ie  w szy stk ich  
m iarodajnych  czyn n ik ów  na k on feren cji 
w  Poczdam ie, że  b ęd zie  zrob ione w sz y ­
stko, aby u m ożliw ić  w  jaknajkrótszym  
czasie  p ow rót d o  kraju w szystk im  naszym  
ob yw atelom , k tórych  w ojn a  rzuciła na 
w ygn an ie . R ozp oczęcie  m asow ego  p ow ro­
tu do  krajp s iłą  faktu w p łyn ie  w yd atn ie  
i bardzo sk u teczn ie  na ak cję  osied leń czą  
na zachodzie.

Z w ięk szen ie  produkcji w  kraju s y s te ­
m atyczn ie  s ię  od b yw a, rzucanie na rynek  
co raz w ięk sze j ilo śc i potrzeb nych  pro­
du któw  p rzem ysłow ych , ma ta k ż e 1 sw o je  
znaczen ie . P rzybycie zap ow ied zian ych  
transportów  z narzędziam i, m aszynam i 
i sprzętem  roln iczym , surow cam i, n a w o ­
zam i sztu cznym i, lekarstw am i i środkam i 
sanitarnym i pozw oli nam  w  szyb k im  jak

dotąd tem pie stw o rzy ć  norm alne, p ok o­
jo w e  w aru nk i .pracy, i  ży c ia  na  tych  tere­
nach, a tym  sam ym  w zm óc akcję m aso­
w eg o  osied lan ia  s ię  na ty ch  ziem iach.

Św iadom ość aktu  sp ra w ied liw o śc i d z ie ­
jow ej, w racającej te  z iem ie  m acierzy, 
spraw ia, że  p atrio tyczn e sp o łeczeń stw o  poi 
sk ie  w  zu p e łn o śc i d ocen ia  w ażn ość  i. zn a­
czen ie  od pow iedn iej ek sp loa tacji w sz y ­
stk ich  dziedzin  ży c ia  gosp od arczego
i p rzem y sło w eg o  ty ch  teren ów , naród  
zdaje sob ie  d ok ład n ie  sp raw ę z  teg o , że  
olbrzym ie p o ła c ie  upraw nej ziem i m uszą  
b y ć  w yk o rzy sta n e , a k cje  n asze  w  spra­
w ie  z a s ie w ó w  i racjon a ln ych  zb iorów  są  
najlepszym  teg o  dow odem . Skóro z tere­
nów  tych  w y sied la m y  N iem ców  to  rob i­
my to prócz w zg lęd ó w  zasad n iczych  i z te ­
go w  p ierw szym  rzędzie p ow odu , że ż y ­
w io ł p o lsk i p rzychod zący  na zachod n ie  
rubieże sw e g o  kraju  m usi m ieć  zab ezp ie­
czon e w szy stk o  to, co  d o  ży c ia  je s t  p o ­
trzebne.

Inną jest rzeczą, że  w szy stk ie  nasze  
organ izacje za in teresow an e i  o d p o w ie ­

dzialne za od p ow ied n ie za s ied len ie  zn iem ­
czon ych  ziem , m uszą z w ięk szy ć  sw o ją  
energię  i u spraw nić aparat tak, aby n ik t 
nie m ógł ż y w ić  obaw , że w  m iejscach  
o czyszczon ych  od N iem có w  p ow stan ie  
pustka.

W yd aw ać s ię  m ogło  nam  w szystk im , 
że pustką z io n ę ły  z iem ie  n asze  od Bugu 
aż po O drę w  m om encie, k ied y  k rw aw iąc  
w yd ziera liśm y w ro g o w i każdą ich  p iędź. 
D zisiaj na ty ch  ziem iach  w re ż y c ie , funk­
cjonują urzędy , d ym ią  kom iny fabryczne, 
czynne są  p o lsk ie  szk o ły . W y siłk iem  lu ­
du  p o lsk ieg o , o fiarną pracą robotnika  
przełam ano w szy stk ie  trudności i  zapory, 
p o w o li a fe  sy stem a ty czn ie  ‘dźw iga  s ię  
nasz kraj z upadku i ruin do  norm alne­
go, p o k o jo w eg o , poziom u.

P ustki tak że  n ie  b ęd zie  na od zysk a ­
nych  ziem iach . S p ecja ln ie  na tych  tere ­
nach potrafim y stw orzyć  to c zeg o  dom a­
ga s ię  od  nas p o lsk a  racja stanu , o g n is ­
ko pracy, bastion  p o ls k o śc id  k u źn icę  m y ­
ś li dem okratycznej.

A rtu r K a ra czew sk i.  -

Anderson ambasadorem 
w W aszyngtonie?

LONDYN (AiFP). K orespondent D aily  
M ail kom unikuje, iż  stan ow isk o  am basa­
dora a n g ie lsk ieg o  w  W aszyn gton ie  z o ­
stało  zaofiarow ane sir Joh n ow i A nd er­
son , b. k an clerzow i skarbu. Podobno A n ­
derson  odm ów ił przyjęcia  te g o  sta n o w is­
ka, lecz  prem ier A ttlee  n a lega , by  zm ie­
n ił sw ą  d ecy zję .

N om inacja  A ndersona n ie  sp ow od ow a­
łab y żąd n ych  trudn ości p o lityczn ych , 
gdyż jest on p o słem  n ieza leżn ym  1 repre­
zen tu je  u n iw ersy tety  szkock ie.

tiroźbo bezrobocia w Anglii
LONDYN (AFP). R ozpoczęła  s ię  jiuż 

w ielk a  ak cja  przem iany produkcji w o jen ­
nej a  a p ok ojow ą. M in ister aprow izacji 
w y d a ł w  tym  tygod n iu  10 tysiącom  przed­
sięb iorstw  p o lecen ie  zaprzestan ia  fabry­
kacji zbrojeń . W  zw iązku  z  tym  setk i ty ­
s ię c y  robotn ików  będą m u sia ły  szu kać  
so b ie  n o w e g o  zatrudnienia. Spodziew ają  
się , ż e  ilo ść  b ezrobotnych  d o sięg n ą ć  m o­
że  m iliona.

jak zrzucono bomby atomowe
na Hiroszimę i Nagasaki

TOKIO /(AFP). -  A gencja  D om ei donosi, 
że radoa techn iczny  w  w yd zia le  obrony  
przeciw lotniczej Japonii, który natychm iast 
po w yb u ch u  bom b y atom owej udał się  do 
Hiroszim y, zakom unikował po  sw ym  p o­
w rocie następujące szczegóły:

Bom bow iec am erykański, który przybył 
nad m iasto ze sw ym  strasznym ładunkiem,' 
zatrzymał motor i z w ysok ości 8 ty s ięcy  
metrów zrzucił ^>ombą atom ową, która w y ­
buchła m niej w ięce j 500 m  nad Zie­
mią. N atychm iast p o  zrzuceniu bom b y, sa­
molot od lecia ł w  kierunku zachodnim .

Bomba przym ocow ana b yła  do spado­
chronu. M iędzy ch w ilą  zrzucenia jej a 
ch w ilą  w yb u ch u , u p ły n ę ło  około 100 se­
kund. Spadochron otw orzył*się mniej w ię ­
cej w  40 sekund po zrzuceniu pocisku. 
Poniew aż szybkość, jaką rozwijają , nad- 
forlece am erykańskie w yn osi około 160 m 
na sek u n d ę , przeto lotnik oddalił się o 16 
kilom etrów  od m iejsca w ybuchu .

W  ch w ili w yb u ch u  zauw ażono najpierw  
błysk aw icę , po  czym  olbrzym i słup dym u  
zasłonił w szystko. N aoczni św iadkow ie  
twierdzą, że przez d w ie sek undy w id zie li 
prom ieniow anie św ietlistych  kręgów  nad  
m iejscem , w  którym zrzucona została bom­
ba.

PÓŁ MILIONA OFIAR
N a skutek w yb u ch u  bom by w  Hiroszi­

mie w  dn. ś  sierpnia zostało zabitych i ra­
n ion ych  przeszło %ó0.000 osób. D nia 9 
sierpnia w  N agasaki ofiarą straszliwej bro­
ni padło 120.000. Poza tym  w ielu  Japoń­
czyków  zmarło od tego czasu na skutek  
poparzeń. N alot na Hiroszimę od b ył się

w godzinach rannych, i bom ba padła w  
sarnę centrum miasta. Szkody, jąkie p o ­
czyniła, są olbrzym ie. Przeszło 60.000 osób  
lżej rannych zmarło n iespodziew an ie, gdyż  
obrażenia, jakie od n iosły , bynajm niej n ie  
w y d aw ały  się  c iężkie i w  w ie lu  w yp ad ­
kach n ie  można b y ło  w ła śc iw ie  stw ierdzić  
bezpośredniej p rzyczyn y tajem niczej śmier­
ci.

200.000 BEZDOMNYCH
W  samej Hiroszimie pozostało bez dachu

nad g łow ą  200.000 osób. P om iędzy znisz­
czonym i budynkam i znajduje się 17 szkół 
pow szechnych , 14 szkół średnich, liczne  
klin ik i i szpitale, św ią tyn ie  i kościo ły . W e­
dłu g  ostatnio otrzym anych raportów, bom ­
ba uszkodziła zakłady przem ysłow e „Uru- 
gami", w  pobliżu  dw orca w  Nagasaki. Po­
mimo, iż niektóre części tego  miasta pozo­
stały nieuszkodzone, w y le c ia ły  w  nim  
w szystk ie szyłby, a gw ałtow ność eksplozji 
zerwała w iększość dachów .

Anglie chce odzyskać Hongkong
W A SZY N G T O N  (U nited Press). Pre­

m ier ch iń sk i Sung o d ło ży ł sw ó j pow rót 
do Czunkingu, gd yż zam ierza w  przysz  
łym  tygod n iu  p o le c ie ć  do  Londynu. N aj­
w ażn iejszą  sp raw ą, k tórą Sung zam ierza  
przed ysk u tow ać ,z an g ie lsk im i m ężam i 
stanu, jest 6praw a H ongkongu . A m ery­
k ań sk i sek retarz  stanu, Byrnes, za p o w ie ­
dzia ł w  prasie, iż sp raw a H ongkongu  b ę­
d zie  jednym  z tem atów  obrad kon feren ­
cji p ięc iu  m in istrów  w  L ondynie. B yrnes 
odm ów ił jak ich k o lw iek  kom entarzy  w  
sp raw ie  oświadczenia"* m inistra B evina  
który  w  b ieżącym  tygod n iu  oznajm ił w  
Izbie Gmin, iż A n g lia  m a zam iar w zn o ­
w ić  oku pację H ongkongu.

CZUNKING (AFP). O ficja lny  rzeczn ik  
rządu o św iad czy ł, ż e  od d zia ły  ch iń sk ie  

udadzą s ię  praw d opodobn ie do N ankinu, 
Szanghaju, Pekinu i T ien  T sinu, ce lem  
przejęcia  po Japończykach  w ład zy  w  tych  
m iastach, zan im  jeszcze  u sta w y  o  kapitu  
la cji jap ońsk iej w ejd ą  w  życie .

Quisling nie przyznaje się do winy
t

OSLO (AFP). W  drugim  dniu procesu  jęcia  N orw eg ii, p lan  ten  b y łb y  o w ie le
Quisliriga była  m ow a o w ypadk ach  z 9 
k w ietn ia  r. 1940 (d^ta najazdu n iem iec ­
k iego  na N orw eg ię). Q u isling  zaparł się  
b ra n ia . udziału  w  p rzygotow an iu  agresji 
przeciw  N orw egii.

„H itler zap y ta ł m nie ty lk o  i—  m ów i 
Q u isling  —  czy  jesteśm y  dość siln i, by  
u jąć w ład ze w  nąsze ręce. O dpow iedzia­
łem  przecząco .” Q u islin g  tw ierdzi, że  
gd yb y  on  sam  p rzy g o to w y w a ł p lan  za-

lepszy.
Zdrajca n ie  m oże znaleźć' żadnego u s­

praw ied liw ien ia  sw ego  w ezw an ia  przez 
radV>, an u lu jącego  rządow y rozkaz m o ­
b ilizacyjn y . Q u isling  p rzyją ł tak tyk ę  
obronną, p o lega jącą  na unikaniu  udziela- 
niaj-bezpośred n ich  od p ow ied zi na sk ie ­
row ane do n iego  pytan ia , oraz udaw aniu, 
że już n ic  n ie  pam ięta. W sk iftek  tego  
bad an ie przeciąga  6 ię  w  n iesk oń czon ość .

R zecznik  dodał, iż spraw a k ap itu lacji 
jap ońsk iej w o b ec  Chin będ zie  załatw iona  
dopiero po podpisan iu  w aru nków  przez  
gen. M ac Arthura. C hiny podpiszą ak t 
kap itu lacyjn y  japońsk i w  N ankin ie , d a ­
w nej s ied z ib ie  rządu C ząn-K aj-Szeka. i

CZUNKING (AFP). G enerał Imai, sze f  
sztabu gen era ła  Ikam ura, n aczeln ego  d o ­
w ód cy  armii jap ońsk iej w  Chinach, w  
a sy śc ie  ośm iu  o ficerów , w y ląd ow ał w  
Sziszan, dokąd  p rzyb ył w  ce lu  przepro­
w adzen ia  rozm ów , w stęp n y ch  w  spraw ie  

P ło żen ia  broni przez w o jsk a  japoń sk ie na  
terytorium  Chin. G enerał Im ai zna w a ­
runki ch iń sk ie , lecz  n ie  je s t  u p ow ażn io ­
ny  do podpisan ia  kapitu lacji. Pow iadom i 
on o  w arunkach generała  Ikam urę, który  
praw dopodobnie o so b iśc ie  podpisze akt 
kapitu lacji.

Laval .chw ali s ię» .
PARYŻ (AFP)'; Z apytany o stosunki z 

firmą w y d a w m czą  H achette, Laval po­
ch w alił s ię , iż ty lko  d z ięk i niem u N iem cy  
n ie  p o ło ży li ręk i na przedsięb iorstw ie, 
jak  to b y ło  w  ich zam iarze. M ianow icie  
okupanci ch c ie li m ieć 50 proc. akcji, 
Laval zaś, zaproponow ał przed staw icielo  
w i w ładz, dr. R ahn'ow i by  zgodził s ię  
na 49 proc. Pertraktacji n ie  doprow adzo­
no do końca, i firma H achette pozostała  ’ 
francuską, pod  zarządem  kom isarza  
N iem ca.
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Przemówienie Premiera Osóbki - Morawskiego
w  r o c z n i c ę  p o w s t a n i a  II  Armii Polskiej

POZNAŃ (Polpress). -  Poznań uroczy­
ście obchodził pierw szą rocznicą pow sta­
nia II Arm ii Polskiej.
• Na święto to przytbył z W arszaw y pre­
mier Osóbka-M orawski, w iceprem ier Go­
mółka zastępca naczelnego dow ódcy 
W. P. gen. dyw. M arian Spychalski i szef 
sztabu głów nego gen. b roni Korczyc. 
U roczystość, rozpoczęła się mszą połow ą 
rra Placu W olności, po której odby ła  się 
akadem ia w  Teatrze W ielkim .

W  w ygłoszonym  przem ów ieniu prem ier 
Osóbka-M orawski podkreślił bohaterstw o 
żołnierza II Armii. „Skończył się koszmar 
niew oli -  pow iedział p rem ier w  dal­
szym ciągu -  i w róg został zdruzgotany, 
N iem ców  czeka d ługa i trw ała okupacja, 
jako zapłata za w szystkie cierp ien ia za­
dane ludzkości. Polska przeżyw ała naj­
b a rd z ie j, ciężko okres okupacji. Kto umie 
patrzeć, ten  może śm iało pow iedzieć, że 
dzisiaj (dźwiga się do lepszego życia. 
U zyskaną n iepodległość będziem y mieć 
n ie  na 15 czy 20 lat. N ależy się Polsce 
niepodleg łość na w ieki. Buduje się P o l­
skę na now ych granicach, oparivch  na 
Odrze, Nissie i Bałtyku. Dzięki stanowi- 
*ku narodów  sprzym ierzonych, •  zwłasz­
cza Związku Radzieckiego, Polska uzy­
skała podstaw ę, która stanie się źródłem 
naszej siły. Stajem y się krajem , który nie 
będzie miał zagadnień  mniejszości naro­
do w y ch .' W  nowej Polsce starczy chleba 
d la  wszystkich, zarówno w  kraju jak i dla 
tych, co jpszcze znajdu ją się na obczyź­
nie. ^R odaków  m usim y w ezwać do p o ­
wrotu.

W  dziele w yzw olenia naszego* kraju 
i p rzyw rócenia mu w łaściw ego miejsca 
w  rodzinie w o lnych  narodów , pow ażną 
ro lę odegrało  W ojsko Polskie. Żołnierz 
po lsk i choć pokonany  w  roku 1939 b it  
się dzielnie i n ie  hańb ił honoru Polski, 
an i w  1939 roku ani w  czasach okupacji. 
Podczas okupacji w ielką rolę odegrało 
W ojsko Polskie utw orzone na em igracji. 
To, że A rm ia Polska b iła  się, m iało zna­
czenie m oralne i ' po lityczne, i choć 
w kład  nasz pod  tym  w zględem  b y ł sto­
sunkow o m ały  w obec olbrzym iej siły  A r­
m ii radzieckiej, ale niem niej został on 
dokonany.

K iedy m ówię o W ojsku Polskim, m yśli 
m oje b ieg n ą  dzisiaj do II Armii, która po­
szła w  bój n iem al^od  razu po sformowa- 

vniu. Żołnierze tej armii zdali egzam in 
i b ili się dzielnie z w rogiem  po sforso­
w aniu  N issy. II Arm ia poniosła krwa­

we ofiary, ale nie ma osiągnięć bez ofiar 
Gen. broni Świerczewski stojący na czele 
armii, bijącej się tak dzielnie, to  czło­
w iek, który ma za sobą legendę o w olność 
Hiszpanii.

Dziś czcimy żołnierza polskiego 1 jego
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i bez ty ch  ofiar nie b y ło b y  zwycięstwa, 
bohaterstw o, bohaterstw o Armii, która b i­
ła się tak dzielnie. Pozwólcie, że w znio­
sę okrzyk: N iech żyje w aleczna Armia 
polskal N iech żyje sojusznicza bohater­
ska Arm ia radzieckaI N iech żyje Polskal

Zjazd francuskiej partii radykalno-socjalistycznej
PARYŻ (Polpress). -  Jak  donosi A gen­

cja ,p rance  Presse' wczoraj w  Paryżu roz­
począł się Zjazd partii radykalno-socjali- 
slycznej. Przew odniczący zapowiedział, że 
Zjazd w ysłucha ośw iadczenia przyw ódców  
partii, a także H erriota i Deladiera.

W  spraw ie po lityki zagranicznej Francji, 
mówca w yraził zadow olenie z pow odu 
przyjaźni, łączącej Francję z A m eryką i 
w yraził życzenie zawarcia sojuszu z A n­
g lią  oraz oświadczył, że partia jest zado­
w olona z pow odu um ow y francusko-ra- 
dzieckiej, W  spraw ie po lityk i w ew nętrz­
nej mówca stwierdził, że partia  potrafi się

przystosować do skom plikow anych zadań, 
w yn ikających  z obecnej sytuacji. N ie ne­
gując , konieczności g łębokich reform soc­
jalnych, mówca dał w yraz . swem u niezaj 
dow oleniu z pow odu, niektórych posunięć 
w dziedzinie nacjonalizacji.

Aresztowanie 
biskupa Spleita

, W ARSZAW A (Polpress). N a polecenie 
m inistra Spraw iedliw ości, jako  p ro k u ra ­
tora naczelnego R zplitej, w ładze bezp ie­
czeństw a aresztow ały  b iskupa gdańsk ie­
go C arl M aria Spletta, narodow ości n ie ­
m ieckiej, członka p a rtii h itlerow sk iej, 
pod zarzutem  przestępstw  przew idzianych 
w dekreg ie z dn. 31. sierpn ia 1944 roku 
o w ym iarze k a ry  d la  faszystow sko - h i­
tlerow skich  zbrodniarzy , w innych  za ­
bójstw  i znęcan ia  s ię  n ad  ludnością cy ­
w ilną o raz d la  zd ra jców  N arodu P olsk ie­
go. R ów nocześnie aresztow ano najb liż ­
szych w spó łp racow ników  b iskupa S p let­
ta: k6. Lubońskiego, kanclerza  Kurii* Bi­
skup ie j w  Oliwie* renegata , po lsk iego  
pochodzenia, i ks. Berenta, p roboszcza 
k a ted ry , daw nego kościo ła OO. C yster- 
nów  w  Oliwie.

31 sierpnia podpisanie fóapiWacji Japonii
LONDYN (Polnress). Generał Mac Arthur 

bg taó ł warunki kaośtuHacfi i zawiadomił rząd 
japoński, że dokumenty będą podpisane w po-

Dziennikarze brytyjscy w Ambasadzie Polskiej
LONDYN (Polpress). C harge d ‘A ffaires 

Polski w  Londynie dr. F iderk iew icz i a t ­
tache w ojskow y płk. W ęgrow sk i, w ydali 
w  gm achu  am basady  po lsk iej w  Londy-; 
nie, p rzy jęcie  d la  koresponden tów  dyp lo ­
m atycznych  p ism  b ry ty jsk ich .

N a p rzy jęc iu  obecni by li w yb itn i p rzed ­
staw ic ie le  p ra sy  b ry ty jsk ie j. Dr. F ider­
k iew icz udzielił zeb ran y m .'sze reg u  in for­
m acji o now ej Polsce. Płk. W ęgrow sk i 
p rzedstaw ił pun k t w idzenia rządu  p o l­
skiego, 'że fo rm acje w o jsk  polskich , zn a j­

d u jące  się za gran icą, w inny  w rócić do 
k ra ju . P o lska w  p e łn i do cen ia  w ysiłek  
żołnierza polsk iego  na froncie zachodnim . 
P rzy jęcie odbyło się  w bardzo p rzy jaznej 
atm osferze.

bliżu Tokio w dniu 31 sierpnia. Generał Mac 
Arthur uda się do Jaoomii 28 But. Na lotnisku 
Kadena na wysiPie Okinawa, zgromadzona 
jest wielka ilość c z te r o m  oto r o wvch samolo 
tów transportowych C,45. które przewiozą 
armię okupacyjną do Japonii.

Wojska chińskie będą również przewiezio­
ne samolotami do Szamzhahi. Pekinu i Tien- 
sinu. W Cz k ane odbyło sic--spotkanie gene­
rała  Ho-Czlu z wysłannikami iaoońskimi, któ­
rym generał wręczył memorandum z oświad­
czaniem, że wojska chińskie zaimą Formoz? 
i północne fndochmv.

Okupacja Indoch in
LONDYN (Polpress). Ogłoszono oficjalnie- 

że na mocy porozumienia, osiągniętego mię­
dzy rządami Wielkiej Brytanii. Stanów Zit-

S z w e d z k i  dziennikarz w  Warszawie
W A R SZA W A  (Polpress). Do W arsza­

w y  p rzyby ł re d a k to r  „S tóckholm s Tin- 
d ingen" i „A ftonbladet", o raz R ad io ' 
t jo n s t red. Em ile Langlet, jako  sp e c ja li­
sta  zagadn ień  Europy w schodniej. Red. 
Langlet je s t gościem  dep artam en tu  p ra ­
sow ego naszego MSZ. Po p rzybyciu  do 
W arszaw y red . Langlet złożył w izy ty  w 
M in iste rstw ie  S praw  Z agran icznych , oraz 
naczelnem u dy rek to row i 4 U rzędu H andlu  
Z agran icznego  w  M in isterstw ie  Żeglugi

Hlflerowcy ukrywają sic w Hiszpanii
PARYŻ (Polpress). Dziennik „Le Populai- 

re" zamieścił artykuł swego specjalnego 
korespondenta, k tó ry  pow rócił ostatnio z 
Hiszpanii. K orespondent stw ierdza, że w 
Hiszpanii ukryw a się w ielu  w y b itn y ch  h i­
tlerowców. W śród  n ich  znajdu je się dr

Rahn ., k tó ry  kierow ał propagandą h itle ­
rowską Syrii i Iranu. Rahn przyleciał do 
Barcelony tym  sam ym  samolotem, co La­
val. „Le Populaire" tw ierdzi, że w  Hisz­
panii ukryw a się gkoło 80- tysięcy  h itle ­
rowców.

Jugeslawia przeciwko pomocy dla wioch
LONDYN (AFP). Podczas dw unastego  

posiedzenia p len arn eg o  UNRRA 29 g ło­
sam i p rzeciw ko 1 (1 osoba w strzym ała
s ię  od g łosow ania) zdecydow ano , że 
W łochy i A u stria  m ogą k o rzy stać  z po ­
m ocy Z jednoczenia. P rzedstaw icie le  A n-’ 
glii i  A m eryk i podkreślili, że  W łochy 
b y ły  p ierw szym  2 m ocarstw  O si, k tó re  
ze rw ało  z  H itlerem , i  p rzyczyniło  s ię  w 
ten  sposób w  znacznej m ierze do porażk i 
N iem iec.

W  kilku wierszach
-  W  W arszaw ie-podpisana została um o­

wa handlow a m iędzy Polską a Szwecją na 
r. 1946, przyznającą Polsce 100 m iliónów  
koron szw. kredytu . Ponadto podpisany  
został kontrakt węgloW y. «

-  Prezes m iędzynarodow ej komisji kon­
troli F inlandii, Żdanow. przyby ł z M oskwy 
do Helsinek.

-  Z Bejrutu donoszą, że prem ier syryj­
ski, Phares Elkhoury, zgłosił dym isję .sw e­
go gab inetu  preydentow i Kowatly. . z

-  Tereny w południow o-w schodniej 
Azji, pozostające pod zarządem adm irała 
M ountbattęn, pow iększy ły  się o 'wyspę 
Jaw ę i irine wysp-”-, aż do portugalskiej 
w yspv  Timor.

-  Radio Tokio donosi, że chińskie od­
działy w kroczyły do Indochin. Z Czung- 
k ingu  donoszą, że C hińczycy posunęli się. 
w  k ierunku Hanoi i Lnaoson.

-  C hiński prem ier dr u u n g  przybył do 
M inisterstwa Spraw Z agranicznych w  _ W a­
szyngtonie i podpisał statut organizacji 
N arodów  Zjednoczonych.

-  W  Londynie odbyło  się zebranie 
członków Ligi H induskiej, na którym  oma­
w iano spraw ę w izyty  w icekróla Indii w  
Londynie, oraz kw estię w yborów  w  In­
diach. MertSn, sekretarz Ligi H induskiej 
ośw iadczył m. in., że Liga liczy  obecnie 200 
członków parlam entu, a parlam entarny  ko­
mitet Ligi H induskiej będzie składową 
częśęią Partii Pracy.

- D elegat Jugosław ii ’zap ro testow ał p rze ­
ciwko trak to w a n iu  W łoch na rów ni z 
innym i narodam i, gdyż W łochy, zdaniem  
Jugosław ii, n ie  dały  jeszcze żadnego d o ­
w odu osta tecznego  -zerw ania z faszyz­
mem.

\
Przedstaw iciel A nglii odpow iedział, że 

cały  św ia t ocen ia  n ależycie  cierp ien ia 
n a rodu  jugosłow iańsk iego , a le  nie w olno 
zapom inać o tym , że n a ró d  w łosk i po ­
św ięca jąc  życie sw e  i m ienie w ypędził

i H andlu  Z agran icznego  —  Zygm untow i 
W yrożem bskiem iu i nacz. dy r. PAP' „Pol­
p ress"  A ndrzejow i Jan o w i N ow ickiem u.

C elem  w izy ty  szw edzk iego  d z ien n ik a­
rza je s t nap isan ie  cyklu  rep o rtaży  z Pol­
sk i z  zak resu  zagadnień  gospodarczych , 
zw łaszcza w ym iany  pó lsko  - szw edzkiej 
i odbudow y W a rsz a w y ,. oraz naw iązania 
stosunków  rad iow ych  R ad io tionst z Pol­
skim  Radiem.

Wolka z korupcjo
W ARSZAWA (Polpress). -  Dnia 28 bm. 

odbędzie się pierw sze zebranie Komisji do 
walki z korupcją i łapow nictw em , pow o­
łanej przez Radę Narodową, m. st. W ar­
szawy.

dnoczonych, Chin i Francji, woi&ka b ry ty!* 
sk'e i amerykańskie obeimą na razie zarząd 
naid południowymi Indochimami. Chiny będą 
okupowały znacznie mniejszą północną część 
kraju, gdyż w, chwili obecnej Francja nie ma 
możliwości objęcia zarządu swoje! kolonii. Po 
rozbrojeniu i usunięęiu 'wojak japońskich bę­
dzie ustanowiona francuska administracja cy* 
walna.

Delegacja norweska 
w Warszawie

Do W arszawy przybyła delegacja norwe­
ska w celu zawarcia prowizorycznego układu 
handlowego z Polską. Norwegia transporto­
wać będzie do Polski tran i śledzie, wzamian 
za węgiel Dla usprawnienia transportu Nor­
wegia nadeśle ok. 400 wagonów kolejowych 
i odpowiednią ilość lokomotyw.

„lzwies(la“ o wyboracli w Gtccji
MOSKWA (Polpress). -  W  artykule za­

ty tu łow anym  „W ybory  w  Grecji i obser­
w atorzy zagraniczni" -  „Izwiestia'* pisze: 
„Już od kilku dni trw a|ą  rozpraw y parla­
m entu bry ty jsk iego  nad polityką zagra­
niczną.

Po raz pierw szy now y rząd partii p racy  
w ystąpił z p lanem  swej po lityk i zagrani­
cznej i oczyw iście w yłożył w  nim  najważ­
niejsze zagadnienia stosunków  m iędzyna­
rodow ych w  Europie i na całym  swiecie. 
Na najwyższe zainteresow anie w śród^n ich  
zasługuje zagadnienie organizacji politycz­
nej i ekonom icznej Europy, po jej w yzw o­
len iu  spod okupacji hitlerow skiej i fa­
szyzmu niem ieckiego. 

N ow y m inister spraw  zagranicznych
najeźdźcę n iem ieckiego ze sw ego k ra ju . W ielkiej Brytanii Bevin pośw ięcił szezegól-

SfiSfflM dyplomatyczne IM  z Finlandią
N O W Y  JORK (Polpress).. —  S ekretarz 

stanu  USA Byrnes, złożył p rzedstaw ic ie­
lom p rasy  ośw iadczenie, w  k tó rym  pow o­
łu jąc  s ię  na p a rag ra f 10 kom unika tu  o 
k o n feren c ji berlińsk ie j, p rzew idu jąc , 
że trzy  za in te reso w an e  rządy  zbadają 
sp raw ę  naw iązan ia  sto sunków  dyp lom a­
tycznych  z F inlandią, podał do w iado­
m ości, co nas tęp u je :

Rząd S tanów  Z jednoczonych, po zba­
d an iu  w szystk ich  bodących  do dyspozy ­
c ji m ateria łów , doszedł do  w niosku, iż 
w ybory  do  parlam en tu  fińskiego były  
w olne i d a ły  w y raz  dem okra tycznej w oli 
narodu  fińskiego. Rząd fiński został, z re ­
o rganizow any w  ten sposób, że sk ład

p rezen tu je  w  szerokim  stopn iu  w szyst­
kie elem enty  dem okra tyczne w  życiu po ­
litycznym  Finlandii. W  zw iązku z tym  
przedstaw ic ie l Stanów  Z jednoczonych w 
F inlandii, o trzym ał in strukc je  zapropo­
now ania rządow i fińskiem u naw iązania 
sto sunków  dyplom atycznych  m iędzy S ta­
nam i Z jednoczonym i a F inlandią.

ną uw agę Grecji i je j' przyszłym, wyborom . 
Bevin ośw iadczył,, że rząd bry tyjski za­
mierza w ysłać przedstaw icieli do G 'ecji 
calam kontrolbw ania w yborów  i propono­
wał, aby  przedstaw iciele dom iniów  b ry ­
tyjskich, również zostali zaproszeni do 
wzięcia udziału  w  lęj kontroli, pow ołując 
się na to, że A ustralijczycy i N ow ozeland­
czycy w alczyli w  Grecji 

' ańskia M inisters 
n icznych ośw iadczyło, że Stany Zjednoczę;

Amerykańskie M inisterstwo Spraw Zagra­

ne rów nież, zamierzają w ysłać do Grecji 
komisję, która wraz z przedstaw icielam i 
A nglii i Francji ma. jak się w yraża M ini­
sterstw o Spraw Zagranicznych „czuwać 
nad przeprow adzeniem  sw obodnych w y ­
borów'*. Problem  kontroli nad w yboram i 
w  Grecji przez przedstaw icieli pew nych  
mocarstw ma pow ażne znaczenie politycz­
ne.

Zagadnienie to zostało podjęte  przez de­
legację am erykańską i b ry ty jską na kon­
ferencji w  Berlinie i dotyczyło nie tylko 
Grecji, ale także innych  państw , które sto­
ją przed w yboram i.

Rząd Radziecki zajął starfowisko n ieprzy­
chy lne w obeć projektu kontrolow ania w y­
borów  w  tych  krajach, podkreślając, że 
n ie uważa, aby  się to dało pogodzić z za­
sadą sam odzielności i suw erenności tych 
krajów, W których taka kontrola ma by ć  
zaprowadzona.

Gcrn9H9fllc jeticy pójdą pod sąd
, STOCKHOLM (AFP). P rezydent rep u ­
b lik i F ińskiej podpisał p ro jek t p raw a w 
spfaw ie u k aran ia  po lityków , odpow ie­
dzialnych  za p rzystąp ien ie  F inlandii do

jego odpow iada w ynikom  w yborów  i re- w ojny po stron ie  N iem iec, w  roku 1941.

Prasa brazylijska potępia „londyńczyków"
RIO DE JANEIRO (Polpress). Prasa b ra­

zylijska ostro w ystępuje przeciw  P ro jek­
tom Arciszew skiego osiedlenia żołnierzy 
polskich w  Brazylii.

Prasa podkreśla, że londyńczycy  nie 
przyślą do Brazylii uczciw ych /  żołnierzy 
d la p rący  pokojow ej, a przyślą fych, któ­

rzy zechcą , upraw iać w  Brazylii po litykę 
faszystowską. Prasa brazylijska zajmuje 
Się również „działalnością" poselstwa pol­
skiego, które słało się siedliskiem  podej­
rzanych indyw iduów , bez określonego za­
jęcia. Personel poselstwa od chw ili zakoń­
czenia w ojny pow ażnie wzrósł.

P raw o to, k tó re  w  najb liższej p rzyszło­
ści u san k c jo n u je  parlam en t, do tyczy  
ty lko członków  rządu, k tó rzy  odpow ia­
dać będą przed T rybunałem  Specjalnym , 
złożonym  z prezesów  Sądów  o raz try b u ­
nału  adm in istracy jnego , w  sk ła d  k tó re ­
go w chodzą: jeden  p rofesor; p raw a, o raz 
12 członków , m ianow anych  przez p a rla ­
ment.

Jako  k a ra  przew idziane je s t ty lko  w ię ­
zienie. P ro jek t w prow adzenia w  życie 
now ego p raw a um otyw ow any  je s t w y ­
m ogam i zaw ieszeni* broni*

/
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Z bronią w
Znów pisma polskie zapełniły się w ia­

domościami, artykułam i i protestam i, do­
tyczącymi antysem ityzm u i zajść an ty ­
żydowskich. Znów, daśsnnikarze i publi­
cyści dem okratyczni, musimy używać n a j­
ostrzejszych słów  wobec garści zbrodni­
czych aw anturników . Fala oburzenia 
wznosi się wysoko, gdyż chodzi o sp ra­
wę dla przyszłości naszego kra ju  bardzo 
ważną. Gra idzie bowiem nie o te cudem 
ocalałe resztki Żydów polskich, ale o coś 
zupełnie innego: o to, jaka Polska ma być. 
Antysemityzm — to próba zawrócenia 
Ojczyzny naszej z drogi dem okracji spo^ 
tecznej i politycznej z powrotem  na bez­
droża reakcji i faszyjmu.

I dlatego dobrze się dzieje, że opinia 
publiczna w skazuje w tej' spraw ie nale­
żytą czujność, że żadna zbrodnia nie 
uchodzi jej uwadze, że’ na każdy fakt 
zwraca uwagę społeczeństwa. Gdy to je ­
dnak czynimy, gdy pióra nasze oddajem y 
sprawie tępienia tycłi prób galwanizacji 
faszyzmu polskiego, o jednym  jeszcze 
nie wolno nam zapominać. Antysemityzm 
dla reakcji 'spełniał i ma spełniać nie je ­
dno, ale dwa zadania. Dotychczas zwró­
ciliśmy uw agę rodaków  naszych na p ier­
wsze. Antysem ityzm  przed w ojną ugrun­
tował panow anie Ozonu i ONR-u. Dziś 
Według bardzo nierealnego planu, planu, 
którego fikcyjność rozumieją sam i faszyś­
ci, ma im pomóc do ustanow ienia ich 
władzy.

Gdy w obecnej sy tuacji europejskiej, 
gdzie faszyzm pf>nió-ł nie tylko m ilitar­
ną ale i ideową klęskę, jęst to niemożli­
we, antysemityzm, rozdmuchany do w iel­
kości ogólnonarodowego' pożaru, ma spa­
raliżować dem okrację polską. Stoi przed 
nami taki ogrom zadań, jak i nie s ta ł przed 
żadnym w tym kraju  pokoleniem  na prze­
strzeni tysiącletniej jego historii. Mamy 
odbudować ojczyznę ze straszliwych zni­
szczeń wojennych. M amy ją odbudować 
w nowych granicach przesuniętych na za­
chód, na stare  ziemie przez wiele wieków 
zagospodarowane przez Niemców. Mamy 
na nowych zasadach zbudować gospodar­
kę rolną po zniesieniu w ielkiej w łasnoś­
ci. Stoi przed nam i zadanie, jakie w dzie­
jach  nie stało jeszcze przed żadnym lu­
dem — zadanie odbudowy stolicy, milio­
nowego miasta, jednego z największych 
miast Europy,, obróconego przez wroga 
w kupę gruzów. Mamy uprzemysłowić 
kj^tj, działając w słusznym mniemaniu, iż 
pie.m a siły i dobrobytu narodu bez uprze* 
mysłowienia. Mamy przemysł nasz oprzeć 
■na nowyph fundamentach, czyniąc robo­
tnika świadomym współtw órcą i współ­
gospodarzem fabryk, kopalń i hut. Mamy 
przy pomocy przew arstw ienia klasowegb 
p.oprzez równouprawnienie' ekonomiczne 
i polityczne ciłopd, robotnika i człowie­
ka pracy umysłowej, zbudować naród od­
nowa, likw idując ^ lachetczyznę i budu­
jąc państw o ludowe. Mamy odbudować 
myśl i ducha tego narodu, niweczone 
przez okupanta, podnieść na najwyższy 
poziom jego szacowne wszechnice. Po­
kryć kraj siecią szkól bibliotek, świetlic, 
laboratoriów  i  pracow ni naukowych. 
Uczynić na6z naród  wielkim  siłą, dobro­
bytem, oświatą i wolnością 
« I gdy dziś do dzieła tego przystępu­
jemy, gdy mobilizujemy wszystkie 6iły 
ramion i mózgów do w ykonania tego za­
dania, z czym przychodzi, z czym pod- 
pełza reakcja? Z m yślą zatrutą, z ag ita­
cją przewrotną, głoszącą, że nie to w szy­
stko jest ważne, nie W arszaw a, Szcze­
cin, W rocław, Śląsk i Bałtyk, nie- spraw a 
utrw alenia naszej młodej niepodległości, 
nie spraw a szczęścia Polaków, ale kw e­
stia gareci w spółobyw ateli naszych ob­
cego pochodzenia, a ocalałych z rzezi 
i pogromu, spraw ionych ' im przez łutle- 
ryzm — jest kw estią najw ażniejszą^ je ­
dynie ważną. Tą kw estię podsuwając, ma 
som, reakcjoniści pragną utrudnić każde 
nasze działanie, zburzyć spokój ulicy, 
spokój pracy, wnieść ferm ent w życie 
społeczne, zakłócić znów ciszę sal uni­
wersyteckich, stanąć w poprzek na dro­
dze, którą zdąża naród, uczynić go bez­
płodnym, zamącić pewność naszego my­
ślenia i — na ostatek — uczynić nas po­
śmiewiskiem wolnej Europy.

Na to wszystko w łaśnie nie możemy 
Pozwolić. Nie wolno nam  podjąć sztucz­
nie tworzonej „kwestii żydow skiej", za­
plątać 6ię w nią, gdy o to, a nip o co in­
nego, chodzi naszym wrogom. W obec 
tych zamiarów nie jesteśm y bezsilni. J e ­
steśmy jak  nigdy, my dem okracja polska, 
Uzbrojeni ideowo, politycznie, moralnie 
i fizycznie do walki z wszelkimi próba- 
mi reakcji. Gdy usiłuje nas atakować', 
ataki te musimy bezwzględnie odpierać. 
^  bronią w ręku bronić będziemy demo-

bami rozpętania anarchii, rozkładu i prze­
tasowania hierarchii spraw, które stoją 
przed nami.

W ojna domowa. Niech się naw et nie 
śni naszym  wrogom. Dysproporcja jest 
zbyt w ielka, -słabość ręakcji zbyt żałos­
na, by o wojnie takiej ktokolw iek mógł 
myśleć. Reakcja polska stoi sam na sam 
wobec naszej potęgi. Nie pomoże jej te ­
raz nikt, gdyż na sojusznikach jej albo 
traw a porasta, albo w  celach więziennych 
czekają na ostateczny, surow y Wymiar 
sprawiedliwości. Jedyny, k tóry  pozostał 
za barierą Pirenejów, gen. Franco, nie 
wspomoże polskich kolegów hiszpańskiej 
„Falangi”. To też pozostaje faszystom 
polskim ' nie w ojna domowa, ale mord,

rabunek, tum ult uliczny, który ukróca 
się i dławi akcją pglicyjną, sądem i su ­
rowym wyrokiem.

Albowiem przelewanej dziś w  Polsce 
krw i żołnierzy, Żydów i działaczy społe­
cznych atram entem  i farbą drukaręką za­
tamować się  nie da. Szczęśliwie nie my 
jedni, publśeyści dem okracji, jesteśm y jej 
siłą. Demokracja rozporządza innymi spo­
sobami, b y ! przemówić do tych, do k tó ­
rych nie przemawia żaden argum ent roz­
sądku,^ uczciwości i patriotyzmu, innymi 
sposobami, by zapewnić narodowi pokój 
w ewnętrzny, tak  jak  i pokój zewnętrzny 
potrzebny mu do wykonania zadań n a j­
wyższej miary.

N I E M Y .

25-la rocznica powstania 
śląskiego

W dniu 18 sierpnia br. weterani powstań 
śląskich obchodzili rocznica 25-lecia Drugie* 
go Powstania ■ Śląskiego. We wszystkich od­
działach powstańczych województwa śląsko- 
dąbrowskiego . odbyły się uroczystości po­
święcone namięct bohaterów.

% aż ochrony wód,
4 na Pomorsn Zachodnim
W Szczecinku utworzona została straż a* 

chrony wód zadaniem którei ie»t zabezpie­
czenie lodzi i sprzętu rybackiego, nadzór nad 
przestrzeganiem przepisów o prawie l-owiec- 
ko-rybacki-m. kontrola połowów oraz zabez­
pieczanie ryb, dla potrzeb Wydziału AproWi- 
zacyineyo na Pomorzu Zachodnim.

P i e n i  ą dz
Człowiek gospodaru jący  (hom o oeconom icus) 

nie izolow any od innych , sąsiadu jących  z nim  
jed n o stek  —  z jednostkam i tym i u trzy m u je  s to ­
sunki w ym ienne. P rzy  pew nej p ostępu jące j s ta ­
le -specjalizacji, w y n ik a jące j z uzdolnień , za­
m iłow ań reg ionalnych , w aru n k ó w  terenow ych

klim atycznych, ro d za ju  p osiadanych  su row ­
ców i t. d., w ym iana ta  sta le  w zrasta . Nie o g ra­
nicza się ona już  do bezpośredn ich  stosunków  
sąsiedzkich, lecz nab ie ra  c h a ra k te ru  handlu , 
m iędzyplem iennego, a  naw et m ięd zy n aro d o ­
wego.

Ale sam  handel w ym ienny, p rzy  ro z ra s ta ją ­
cych się po trzebach  ludzkich , n ie  w ystarczał. 
Zdarzał}' się częstokroć p rzy p ad k i, że w łaściciel 
tow aru  n ie m ógł dopełnić tran zak c ji ■wymien­
nej — nie  znajdow ał bow iem  k o n trah en tó w  od ­
pow iednich , gdyż zao fiaro w an y  p ro d u k t n ie 
p rzed staw iał dla* n ich  w artości. N arody  b a r ­
dziej przedsiębiorcze, s to jące  n a  w yższym  n ie ­
co poziom ie k u ltu ra ln y m , znalaz ły  środek  za­
radczy. Ś rodkiem  tym  by ł pieniądz.

P ien iądz  od p ierw sze j chw ili swego istn ien ia  
n ab ra ł cech pow szechnie pożądanego  śro d k a  
(pośre#ń ikaj w ym iennego. D opiero z czasem  
sta ł się* śro d k iem  płatn iczym , m ającym  m oc 
um arzan ia  zobow iązań.

Początkow o każdy  przedm io t, k tó rem u  u m o ­
w nie n a ib n o  cechy środka  w ym iennego, a n a ­
stępnie p łatn iczego — był p ien iądzem . W  je d ­
nym  więc k ra ju  p ien iądzem  tak im  były, a Cza­
sem  są jeszcze (jak  np . w n iek tó ry ch  k ra jac li 
Afryki) —  m uszle szczególnego ksz ta łtu , w in ­
nym  p o lero w an e  przez bieg  wód kam ienie, je­
szcze w  innym  w iązki sk ó r (w śród ludów  np. 
ind iańsk ich), kły słoniow e, zw itki d ru tu  m ie­
dzianego i t. p. Z czasem  te p rym ityw ne p ien ią ­
dze zm ien ia ją  się w p ien iądz  p raw dziw y — 
m on eta rn y : zloty, sreb rny , m iedziany  — tło ­
czony godłam i, herbam i i sym bolicznym i n a p i­
sami oraz nap isam i, określa jącym i w artość.. Te 
napisy, jak  rów nież ząbki dookolne ch ron iły  m o­
netę przed  d ep rec jac ją  m echaniczną (opiłowy- 
wanie, obcinanie).

P ien iądz  ten  — n ie  po siad ający  pokrycia , gdyż 
zaw arty  w nim  kruszec  sam  już  był pokryciem  
— w' okresip średn iow iecza, a  naw et w cza­
sach późniejszych by ł narzędziem  bogacenia się 
feudałów , k tó rzy  m ając  m oc w ypuszczania  p ie­
n iądza, dla sieb ie ' ty lko zastrzeżoną, kazali bić 
gp ze stopu, zaw ierającego wciąż m nie jszą  ilość 
sz lachetnego kruszcu. To t£ż społeczeństw o 
niezaw sze do p ien iąd za  m iało  zaufan ie . W ola­
ło częstok roć  wbócić n aw et do zw ykłej, bezpo- 

*

śred n ie j w ym iany, aniżeli być p rzedm io tem  „fi­
nansow ych" m ach in acy j zach łannych  książą t, 
lub  też dzierżaw ców  m ennic  państw ow ych.

Rew olucję w  system ie m o n eta rn y m  św iata 
dokonał genia lny  oszust szkocki — Jo h n  Law.

O parłszy  się na  obserw acji codziennych z ja ­
w isk — zaproponow ał on w ypuszczenie obok 
kruszcow ych, p ien iądza  papierow ego.

O bserw acje  Jo h n a  Law  — były n astęp u jące : 
P ieniądz kruszcow y jest ciężki, w daleką po_- 
dróż n ie ła tw o -b ra ć  ze sobą w iększe jego iloścf. 
Dla un ikn ięc ia  w iec k ło p o tu  p o d ró żn ik  sk ładał 
p ien iądze u  bank i e ra#  m iejsca  swego zam iesz­
k an ia  i dtrzym yw ał n a  jego zlecenie w eksel 
p ła tn y  u  b a n k ie ra  w m ieście, będącym  celem  
podróży. Jo h n  L aw  zaproponow ał królow i, aby 
zastąp ił b a n k ie ta , aby stw orzy ł sui generis 
w eksle sta łe , .państw ow e, przez państw o  -gwa­
ran to w an e  i na zlecenie p ań stw a  przyjm ttw n- 
ne. P ien iądz tak i szybciej się obraca, pieniądz 
tak i łatw iej n iszczeje  — p rzy sp arza jąc  b an k ie ­

row i __ pań stw u  dodatkow ych  korzyści, dająt!
przede w szystkim  m ożność w ypuszczenia w ięk­
szej ilości banknotów , aniżeli jest k ruszcu  w 
skarbcu  państw a. M ożność ta  w yn ika ła  z tej 
p ro ste j obserw acji, iż nigdy się n ie zdarza, aby 
w jednym  czasie wszyscy posiadacze b a n k n o ­
tów  zjaw ili się z żądaniem  w ym iany  ich  na 
kruszec. *

Propozycje  Jo h n a  L aw  zostały p rzy jęte . Roz­
poczęła się now a era  — p ien iądza  papierow ego. 
Ale Jo h n  L aw  n ie  m ógł św ięcić tr iu m fu  swej 
idei. Gracz bez skrupułów , sw ym i m ach in ac ja ­
mi n a  ry n k u  pien iężnym  doprow adził d« k a ta ­
strofy . Na p ieniężnym  ry n k u  F ran c ji n astąp ił 
k rach , in flacja . Jo h n  Law  z faw ory ta  stał się 
w ygnańcem . U m arł w nędzy.

Ale nie um arła  jego idea.
P ien iądz p ap ierow y  został fy zy ję ty  w krótce 

n a  całym  świecie i n a  św iecie tym  p a n u je  p rzed  
p ien iądzem  kruszcow ym .

RUDOLF LESSEL.

Postulały i zadania włókniarzy
W  dniu  15 s ie rpn ia  45 r. odbyło się p len arn e  

posiedzenie Z arządu  Głównego Związku- Zawo 
dowęgo R obotników  i P racow ników  P rzem ysłu  
W łókienniczego w Polsce.

U dział w n im  w zięli p rzedstaw icie le : Bielaka 
B iałej, Sosnow ca, Częstochowy, Ż yrardow a, 
Tom aszow a, Pab ian ic , O zorkow ą, Zgierza i Ło 
dzi.

Po całodziennych  obradach , k tó ry ch  tem atem  
były  sp raw y  organ izacy jne  —  sy tu ac ja  aprow i 
zacy jna^  opałow a i cały szereg* innych tem a­
tów, Z arząd  Główny u chw alił m iędzy innym i 
następu jącą" rezo lucją :

REZOLUCJA
Um owa zbiorow a regu lu jąca  w ysokość płac 

robo tn ików  czy p raco w n ik ó w  um ysłow ych o- 
pa rta  jest n a  cenach  sztyw nych.

Płaca , jak ą  o trzym uje  p raco w n ik  fizyczny 
czy um ysłow y za sw oją pracę, w inna zaspaka- 
jąc  po trzeby  nie ty lko p racu jącego , ale i człon 
ków  rodziny.

R óżnica p rzydziału  a rty k u łó w  ży w n o śc io ­
wych na nie p racu jącego  i członka  rodziny, 
zm usza do zak u p u  b rak u jący ch  a rty k u łó w  na 
w olnym  ryn k u , tym  sam ym  podw aża  zasadę 
umowy, zbiorow ej — cenn ika  p łac  i czyni ją  
nie realną.

Układ o grasicy polsko-radzieckiej
WARSZAWA (Polpress). -  Układ pol­

sko-radziecki w sprawie granicy opiera się 
na uchwdłach konferencji krymskiej. Jako 
zasadę przy określaniu naszej granicy 
wschodniej, przyjęto Linię Curzona.

P o d p is a n y  o s ta tn io  u k ła d  g ra n ic z n y  p o l ­
sk o -ra d z ie c k i z a w ie ra  p e w n e  o c h y le n ia  od  
L in ii C u rz o n a  n a  k o rz y ść  P o lsk i. O d c h y le ­
n ia  te w a h a ją  s ię  W w ie lu  V y p a d k a c h  o d  
5 d o  8 km . a  w  d w ó c h  w y p a d k a c h  w y n o ­
szą o n e  17 k m  i 30 km .

Rząd Polski, podpisując układ dążył do 
tego, aby linia wytyczona na granicy obu 
zaprzyjaźnionych ze sobą krajów, miała 
charakter stały i opierała się na zasadach 
słuszności i sprawiedliwości. Przy ustala­
niu granicy kierowano się w pierwszy* 
rzędzie kryteriami etnograficznymi. Poro­
zumienie wzajemne w ,spraw ie granicy 
wschodniej doszło do skutku dlatego, że 
oba państwa kierowały się tymi samymi 
zasadami, dążąc do ustanowienia stałych, 
niekoniunkiuralrtych granic.

Poczdam oznacza faktycznie uznanie

przez mocarstwa naszych granic Zachod­
nich. Układ polsko-radziecki sankcjonuje 
nasze granice wschodnie. Obecnie wie­
my, gdzie rozpoczyna się i gdzie kończy 
nasza władza, wiemy czym -dysponujemy 
w naszym życiu gospodarczym. Granice 
nasze są ustabilizowane.

Należy podkreślić, że niektóre inne kra­
je wyzwolone znajdują się w sytuacji zna 
cznie gorszej od nas. Często nie znają one 
swych granic i dial,ego nie mogą z nale­
żytym rozmachem przystąpić do dzieła 
odbudowy.

Polska ma już zakreślone granice, za .wy 
jątkiem drobnego odcinka" nad Olzą, choć 
wojna dopiero niedawno się skończyła. 
Światowa opinia- publiczna" uważa to za. 
niewątpliwy sukces rządu, którv w swej 
konsekwentnej, realnej polityce kroczy od 
jednego zwycięstwa do drugiego.

Ustalenie nowych granic stanowi nie­
wątpliwie bardzo ważny czynnik utrwale­
nia pokoju w Europie.

Amerykanie miłośnikami szwajcarskich zegarków...
BERN, (AFP). Do Szwajcarii przybyło 

na jednotyg.8dnk>wy urlop 20.000 żołnie­
rzy am erykańskich. N a ogół goście za­
chowują się bez zarzutu, korzystając w 
pełni ze swobody i t spokoju życia w 
Szwajcarii. W szyscy chcieliby sobie prze­
de wszystkim kupić zegarki,^ ąĆP kwota 
150 franków, które wolno iażdem u z 
żołnierzy zabrać do Szwajcarii, nie po- 

kjacji polski®], Polski sam«j przed pró- zwal® na dokonanie tego sprawunku.

W skutek tćgo zanotowano kilka niemi­
łych wypadków.

Ostatnio w Lucernie, w w yniku . dysku­
sji, wynikłej pomiędzy negarmistrzem a 
kilku urlopowiczami amerykańskimi, ci 
związali właściciela sklepu, po czym 
zbiegli, zabierając ze sobą 42 zegarki. 
N aturalnie zostali oni niezwłocznie schwy 
tani, a na swą obronę oświadczyli, iż 
muszą koniecznie mieć zegarki, a pienię­
dzy nie m ają.

Przez przeciąg  długich siedm iu m iesięcy ro ­
bo tn ik , czy p racow nik  um ysłow y z całą św ia­
dom ością p rzy jm ow ał te w arunki, traktując, 
to  jak o  ofiarę  n a  rzecz budu jące j się Ojczyzny 
— Polsk i dem okratycznej.
. Dzięki w ysokiem u uśw iadom ien iu  m as ro b o t­
niczych, p rzem yśł został zabezpieczony, w n a ­
stępnej fazie u ruchom iony , a  obecnie z m iesią­
ca n i  m iesiąc zwiększa swą p rodukcję .

W ychodząc z tych  założeń Z arząd Główny 
Zw'. Zaw. R obotników  i P racow ników  Przem . 
W łók. na  swym  p len arn y m  posiedzeniu  w dn. 
15 s ie rpn ia  1945 r., pow ziął następ u jącą  uchw a­
łę:

1) C złonkow ie rodziny  p racu jącego  m uszą o-, 
trzym yw ać większe przydzia ły  artyku łów  ży­
wnościow ych. .

2) Aby zw iększyć place,' należy  w prow adzić 
now ą tabelę  a k o rd o w o -p rem io w ą , określa jącą  
Większe prem ie  p ieniężne i punktow e.

3) N atychm iastow e w prow adzenie  system u 
p rem iow ania  tych  kategorii robo tn ików  i p ra ­
cow ników , Którzy dotychczas system em  pre ­
m iow ania n ie byli objęci.

M łode pokolenie to najw iększy skarb  narodu , 
a od tego w jak ich—w aru n k ach  w yrasta  zależy 
przyszłość naszego Państw a.

M usim y stw ierdzić  w yraźnie, że do tychcza­
sowe w arunk i m ate ria ln e  w jak ich  w ychow uje 
się  nasze  dzieci i .  m łodzież, b udzą  w ielki n ie ­
pokój.

W  sk arla ły m  fizycznie biele nie w yrośnie 
duch b o h atersk i. Z ąrząd  Główny • Z w. Zaw. 
Robot, i P rac . Przem ysłu  W łókienniczego, 
zw raca się do R ządu o rad y k aln ą  zm ianę p rzy ­
działu  a rty k u łó w  żyw nościow ych dla dzieci i 
młodzfeż_y do. la t 18-tu. B iały chleb, m leko, 
tłuszcz i cuk ier w inny  się dla n ich  znaleźć.

Z arząd  Główny Zw iązku Zaw odowego Ro­
botn ików  i P racow ników  Przem ysłu  W łók ien ­
niczego stw ierdza, ż e .sy tu ac ja  opałow a m as ro ­
botniczych i pracoNvniczych jest k a tastro falna . 
Już b lisko od roku  św iat p racy  n ie o trzym uje  
żadnych nfzydziałów  opałow ych.

Zim a się zbliża, n ierozw iązana spraw a przy­
dział*  węgla d la  rodzin  p racu jących  w yw ołuje 
w ielkie zaniepokojenie.

Z arząd  Główny zw raca się do R ządu o skon­
cen trow anie  wysiłku na  tym trudnym  odcinku 
i rozw iązanie  spraw y węgla dla p racu jących  w 
jak  najszybszym  czasie.

Wysłannik cesarza japońskiego 
w Singapurze

LONDYN (Polpress). Do Singapuru 
przybył specjalny wysłannik cesąrza ja ­
pońskiego, generał Haruhitó Kaniń, ,z ro­
ż k ie m  natychmiastowego zaprzestania 
działań wojennych. Po wypełnieniu swo­
jej misji gen. Kanin powrócił do Tokio.

Zniesienie wofsk. administracji 
na Filipinach

NOWY JORK (Polpress). -  Generał Mac 
Arthur donosi z Manilłi, że wojskowy z»- 
ząd na -Filipinach zosianie zniesiony 

; września. Generał Mac Arthur dodaje/ 
że władze: wykonawoza, ustawodawcza l 
sądowa funkcjonują już normalnie i admi­
nistracja cywilna wystarczy w zupełności 
dla utrzymania porządku.

\
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Ó prawa d zieck ą

Zdawałoby się, że w Polsce demokratycz­
nej, w Polsce świata pracy troska o dziecko 
robotnika stworzy taJ»e warunki, w których 
to dziecko będzie mogło wyrosnąć, zdrgwe, 
mądre i szczęśliwe. A przecież tak  nie jest. 
Matka pracująca w fabryce nie m3 gdzie zo­
stawić swego dziecka, bo fabryka nie pomy­
ślała o zorganizowaniu żłobka ani o urucho­
mieniu przedszkola. Dyrekcje zakładów prze­
mysłowych nie chcą wydawać pieniędzy na u- 
rządzenie żłobków lub przedszkoli, tłumacząc 
się, że produkcji nie można obciążać tymi ko­
sztami.

Robotnica m atka ma prawo wymagać, by 
w demokratycznej Polsce dla dziecka jej na 
czas jej pracy w fabryce znalazło się miejsce 
w żłobku lub przedszkolu 'fabrycznym, by w 
tym żłobku lub przedszkolu dżiecko jej otrzy­
mało dodatkowe dożywianie. Robotnica m atka 
ma prawo do tego, by jej dziecka nie wycho­
wywała ulica, by charakteru jej dziecka nie 
kształtował przypadek, aby nie rosło ono bez 
radości życia.

Czerwcowy spis dzieci w Łodzi wykazał, że 
ilość dzieci w naszym mieście w stosunku do 
przedwojennego okresu jest bardzo niska, o- 
chrona więc każdego dziecka jest wielkim o- 
bowiązkiem społeczeństwa. Zapytujemy czyn­
niki właściwe, a więc Związki Zawodowe, in­
spektoraty , p ra’cy, kierownictwa zakładów 
przemysłowych o ujawnienie ilości, żłobków

fabrycznych, przedszkoli przy fabrykach o- 
raz ilości znajdujących się w nich dzieci. Prze 
konamy się, że w porównaniu z okresem przed 
wojennym stan  rzeczy na tym .odcinku wy­
datnie się pogorszył, że prawa dziecka w Pol­
sce nie są jeszcze tak  zabezpieczone, jak  tego 
wymaga konieczność życia i przyszłość naro­
du.

nzisiai mmftiec
Reakcja chce -wygłodzić klasę robotniczą!

Sabotażem, dywersją i  terrorem  próbuje 
przeszkodzić w dziele odbudowy Ojczyżny!

Spekulacje i nadużycia — to sojusznicy 
reakcji w  dziele wygłodzenia mas pracują­
cych i poderwania wielkiego dżieła odbudo­
wy

‘Reprywatyzacja fabryk i majątków ob-

Miesięczne biletu Iramwaiowe
Bilety miesięczne ulgowe dla pracowników Bilety bez podpisu i pieczęci firmy, iosty- 

w cenie zł 80. — 60-cio przejazdowe lub w ce | tucji czy szkoły są nieważne.

Karl? iywnsścśowa dla dslsci
Zarząd Miejski w Łodzi, Wydział Apro­

wizacji i Handlu podaje do wiadomości, że 
począwszy od dnia 28 sierpnia rb. wydawa­
ne będą dodatkowe karty  żywnościowe dla 
dzieci do- la t 12.

Wydawane będą dwa rodzaje kart:
a) K arta  dodatkowa D. 6 dla dzieci do 

lat 6-ciu.
b) K arta  dodatkowa D. 7 — 12 dla dzie­

ci od la t 7-miu do 12-tu.
Prawo do uzyskania dodatkowej, karty  

D m ają dzieci, które otrzymały k arty  żywno­
ściowe kat. I. R., względnie Kat. I II  na 
miesiąc sierpień 1945 r.

K arty te wydawane będą przez odnośne 
B iura Okręgowe Oddziału K art Zaopatrze­
nia^

K arty pobierać będzie adm inistrator do­
mu, wzgl. członek Komitetu Domowego. 
Przy pobieraniu k art winna być przedłożo­
na kopia „Wykazu mieszkańców , nierucho­
mości" na karty  żywnościowe za miesiąc 
sierpień 1945 r. Pobierający karty  je s t od­
powiedzialny za sumienny ich bozdział.

Wydawanie artykułów na k arty  \ dla 
dzieci rozpocznie się dnia 29. 8. 1945 roku.

P'. K. O. ROZPOCZĘŁA PRZYJMOWANIE
OSZCZĘDNOŚCI

7. dniem 1 sierpnia rb. Oddziały PKO rozpo­
częły przyjmowanie wkładów oszczędnościo­
wych f. z w. umiejscowionych, płatnych a vista 
w tych Oddziałach PKO, gdzie zostały złożone. 
- Oprocentowanie wkładów wynosić będzie 3-Vo 
w stos. rocznym. Najmniejsza wpłata na ksią­
żeczki umiejscowione wynosi złotych 50, naj­
większa! złotych 2501000.

Teatr „Sfsems" Traugutta 1
Jeszcze tylko 4 ostatnie występy Krakowskie­

go Teatru Lalki i Aktora „Groteska" w weso- 
ym widowisku „Tarabumba", pocz. godz. 20. 
H igaantfaasH H R BfiH BB BaB Q H H BaH aaBB
b , NAJSTARSZA W  POLSCE
I  SZKOŁA SAMOCHODOWA TUSZYŃSKIe - - •B Otwarta w Łodzi: Al. Kościuszki 68, 

ul. Piotrkowska 171

.nie zł 40 — 80-cio przejazdowe i uczniowskie 
w cenie' zł 20, sprzedawane są wyłącznie f ir ­
mom lub szkołom zbiorowo pg. przedłożonych 
wykazów i imiennych. Indywidualnie pracow­
nik lub uczeń nie m ają praw a bezpośrednie­
go nabycia takiego biletu.

Kolej Elektryczna Łódzka zastrzega sobie 
prawo kontroli stanu zatrudnionych i w r a ­
zie nadużyć wszyscy pracownicy danego za­
kładu pracy tracą  prawo korzystania z ulgo­
wych przejazdów.

Firm y i sokoły winny prowadzić wykazy 
imienne posiadaczy biletów z adnotacją nu­
m eracji wydanych im bjletów. Wykazy te słu 
żyć będą jako podstawa do kontroli dla Kolei 
Elektrycznej Łiódzkiej.^.

Zapotrzebowania na bilety 60 lub 80-cio 
przejazdowe winny być na każdy rodzaj bile­
tów oddzielnie.

F irm y i szkoły w yp isu ją /na> biletach imię, 
na&wisko i adres posiadacza biletu, a praw ­
dziwość danych potwierdzają pieczęcią i pod­
pisem.

Każdy pracownik (z wyjątkiem uczni) ma 
prawo do nabycia dodatkowo jednego 60-'cio 
przejazdowego biletu dla członka rodziny nie 
pracującego. N a bilecie dla członka rodziny 
wypisuje się: imię, nazwisko i adres zatrud- 
.nionego z uwagą „DLA CZŁONKA RODZI­
NY", z biletu tego może korzystać pracujący 
również i wykorzystać przejazdy, nie wyko­
rzystane przez członka rodziny.

Korzystający z biletu winien posiadać^ od­
powiednie dokumenty osobiste, stwierdzające 
tożsamość osoby.

Biletów nie wolno odstępować osobom trze­
cim. ’Niestosowanie się do powyższych zarzą 
dzeń spowoduje odebranie biletu i wytoczenie 
sprawy sądowej za nadużycie. ^

Bilet pracowniczy miesięczny i uczniowski 
upraw nia do nabyeia przesiadki na inny po­
ciąg za dopłatą 20 g r  każdorazowo.

Powyższe bilety są do nabycia w godz. od 8 
do 14.30 w biurze K. E. Ł. przy ul. Tramwa­
jowej 6 w czasie od 25 — 5 każdego miesią­
ca, w biurze przy ul. Narutowicza 1 w czasie 
od 25—5 każdego miesiąca, oraz w^ biurze 
przy ul. Dąbrowskiej 14 w  czasie 25—1 każ­
dego miesiąca. Polskiego B iura Podróży „Or­
bis" przy ul. Piotrkowskiej 65/67 w czasie od 
25—5 każdego miesiąca.

Bilety uczniowskie są do nabycia w tymże 
czasie i godzinach jedynie w biurze K. E. Ł. 
przy ul. Tramwajowej 6 (pokój 46).

W razie zagubienia biletu pracownik czy 
uczeń nią m ają praw a do nabycia drugiego 
biletu w danym miesiącu.

Kolej Elektryczna Łódzka 
Państwowy Zarząd Przymusowy M inisterstwa 

. Komunikacji 
sprawowany przez Zarząd Miejski H5 Lody

szarniczych, próby zagnieżdżenia się w apa­
racie państwowym, gospodarczym, w sądow­
nictwie — m ają reakcji utprować drogę!

Burdy antysemickie • i próby pogromów 
— to droga do opanowania ulicy Przez, ban 
dy pachołków obszarników i kapitalistów.

Mordami oficerów i żołrfierzy Wojska 
Polskiego orad działaczy robotniczych chce 
reakcja złamać wysiłki obozu demokratycz­
nego nad budową wolnej, demokratycznej 
Polski 'lu d u  pracującego!

Klasa robotnicza powiada: nie powtórzy 
się rok 1918! *

»  *  . *
*  *
Dla zademonstrowania woli klasy robot­

niczej Łodzi Rada Okręgowa Związków Za­
wodowych zwołuje na dzisiaj na godz. 16.39 
w Hali Targowej na PI. Reymonta Wielki 
Demonstracyjny Wiec Klasy robotniczej pod 
hasłem: Precz z reakcją, nadużyciami i spe­
kulacją! O lepsze ju tro  świata pracy! W 
walce z reakcją, korupcją i spekulacją po­
prawimy b y t-k la sy  robotniczej! Robotnicy 
wszyscy na demonstrację!

(— ) Rada Okręgowa, 
Związków Znwod.awbch

Listy do Redakcji

Iclfpsow? Iniefes
Komedia m uzyczna w  4-ch akłach p. t. 

„Kokosowy Interes", w  Teatrze Letnim 
„Jfegatela" Piotrkowska 94, św ietnie grana 
przez pow iększony zespół Teatru „Syrena 
zdobyła sobie olbrzym ie powodzenie. 
P rzedstaw ienia odbyw ają się bez w zględu 
na pogodą ćodziennie, o godz. 20.30.

Co olrzumamu na Mariki
Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu 

Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości, 
że na karty  żywnościowe na m-c sierpień 
będą sprzedawane od czwartku, 23 sierpnia 
w sklepach, włączonych do miejskiej sieci 
rozdzielczej następujące artykuły: 

śliw ki suszone: w cenie zł. 20.55 za lk g .
Kat. „W“ na odcinek 
i na odcinek 
Kat. i i i  na odcinek 
Kat. I. R. pa odcinek 

konserw y rybne; w 
1 puszkę.
Kat. ,„W “ na odcinek 
Kat. II  na odcinek 
Kat. I II  na odcinek . 
Kat. I. R. na odcinek 

Konserwy • mięsne:
1 puszkę.

Nr. 6 po 0,25 kg. 
N r. 11 po 0,20 kg. 
N r. 6 po 0,20 kg. 
Nr. 6 po 0,20 kg. 

cenie zł. 13. — za

Kat. „W“ ńa odcinek Nr. 21 po 1 puszce. 
Cukier: w cenie Zł. 6.55 za kg:

Kat'. „W“. na odcinek 
Kat. I I  na odcinek 
Kat. I. R. na odcinek 

Sól szara: w cenie 
Kat. I I  na odcinek 
Kat. I. R. na odcinek

Nr. 7 po 0,10 kg. 
Nr. 7 po 0,40 kg. 
Nr. 7 po 0,25 kg. 

Zł. 1,80 za 1 kg.
N r. 8 po 0,4 kg. 
Nr. & po 0,3 kg.

Zapałki: w cenie Zł. 0,65 za pudełko 
Kat. „W“. na odcinek Nr. 12 po 1 pudełku 
Kat. II  na odfinek N r. 12 po 1 pudełku

Nr. 16 po 
N r. 11 po 
N r. 11 po 
N r. 11 po 

w cenie Zł.

puszce 
puszce 
puszce 
puszce 

5,25 za

MILICJA DZIELNICY „FABRYCZNEJ" 
P. P. S.

Dziś w czwartek, dnia 23 sierpnia rb. od­
będzie się w lokalu dzielnicy ul. W igury 4/6 
odprawa milicji.

Obecność obowiązkowa.

■ l i s  po8hlkew?!J  •
Mimo* że niedawno poruszono w ..Robotni­

ku" bolączki mieszkaniowe- pracowników dru­
karni Spółdzielni Wydawniczej ■ „Czytelnik", 
mieszczącej się w Łodzi, przy ul. Żwirki 2, 
Urząd Mieszkaniowy m iasta Łodzi najzupeł­
niej bagatelizuje sobie tę  sprawę, gdyż do 
dnia dzisiejszego pracownicy drukarni koczu­
ją, niczym Cyganie, na kilka zmian, w dwu 
małych pokoikach, w których na szczęście nie 
ma maszyn.

Pracownik drukarni:- zecer, bnotypista, gi- 
ser, maszynista są przeciążeni p racą : nieje­
dnokrotnie wypada pracować i 14 godzin na 
dobę i to często praca wypada w nocy w wa­
runkach, które z reguły przypraw iają praco w 
ników drukarskich o u tra tę  zdrowia zę wzglę 
du na bezpośrednie stykanie się z. Toztorńe- 
nym ołowiem, którego wyziewy zatruw ają 
płuca, a w rezultacie wywiązuje się gruźlica, 
choroba zawodowa.

Przy takim nawale’pracy drukarze niecnie 
li jeszcze czasu wywąchać -wolnych mieszkań 
i dlatego ich nie mogli zgłosić w U r z ę d z ie  
Mieszkaniowym, wiec. obarczyli tą  misją U- 
rząd Mieszkaniowy po to istniejący, by spra­
wy kwaterunku załatwiał. Odpowiednie for- 
mularze i to w dowolnej ilości zostały złożo­
ne (wnioski ginęły) jeszcze.w lutym bieżące­
go roku. Obecnie mamy ju l  dzięki Bogu ko­
niec sierpnia i stan ten nie u l e g ł  najm niej­
szej poprawie.

Drukarstwo, to nie jakiś sobie tam  mętny 
zawód, w którym można połączyć piękne z po 
żytecznym, tzm pracę zawodową z szabrem 1 
fupetem. Przeciążenie pracą, wyczerpanie or­
ganizmu specyficznymi warunkami pracy, 
wrodzona solidność nie pozwalają na pcfwSze- 
rhnie praktykowane metody uzyskania przy­
działu mieszkania prawem kaduka.

W. GT

Poszukiwania rodzin
ZOFII Remiszewskiej - Bajerowej poszukuje 
Danuta Rajgrpdzka. Redakcja Robotnika. (448)

Zaofiarowanie pracy
POTRZEBNE zdolna szwaczki na m aszyny 
motorowe i nożne oraz podręczne. Zgłaszać 
się: „Polodzież" -  Łąkowa 4 ._____________

Teatr „ROZMAITOŚCI” Nawrot 27
o godz. 19,30 

w niedziele i święta 16.30 i 19.30 
prezentuje rerwię

„ J A K  N A  S Z P I L K A C H 4 
z udziałem:

Iny Wolskiej i Antoniego Jaksztaaa

BUKIECIARKA potrzebna: Rokicińska 63.

SZOFER potrzebny- od zaraz „Polodzież" — 
Łąkowa 4._
STOLARZE, polerownicy, uczniowie potrzebni 
od zaraz. Mechaniczna Stolarnia Władysław 
Jankowski, Łomżyńska 20/22. (449)

Kupno i sprzedaż

I I !  sklepy Pow szechnej Spółdzielni 
Spożywców w Łodzi

sprzedają  konsum entom  >

K A W Ę N A T U R A L N Ą
surowa po 475 zł. za 1 kg. 
palona „ 600 „ ,', „

KUPIMY NATYCHMIAST w dobrym stanie: 
Frezarkę, Schepiug, Banzegę i Heblarką do 
drzewa oraz ko nip i et ny auto/nąt telefoniczny 
powoczesny na 40 do 50 punktów. Oferty do
Adm. „Robotnika" pod „pilne".__________ (458)

Zgłoszę-.KUPIMY bryczkę kolejną ogumowaną. 
nia tel. 167-08. (444)

WIERTARKĘ stołową z silnikiem oraz tokar­
nię precyzyjną metrówkę w dobrym stanie, pil­
nie kupimy. Biernacka, Ruda Pab., Staszyca
108. Warsztat.  _________ (454)

natychmiast
o*

KUPIĘ natychmiast „Ramozit" 
zgłoszenia do'Adm. „Robotnik".

i Ii&pregnól,
-  (455)

R ó ż n e

STUDENTKA, angielski po studiach za granicą 
udziela angielskiego. Legionów 3/4. Szumi li­
ska.   j_______________(436)
SKRADZIONO dowody osobiste, Zenon Mysz­
kowski, Łódź, Krawiecka 14. Proszę o zwrot. 
SZKICE REKLAMOWE dla wszelkich po ­
trzeb oraz rysunki na klisze, do gazet, 
cenników , prospektów  itp., w ykonyw a
T. W  ART ACZ, Łódź, ul. Andrzeja 45. m. 16.
Akuszerka Bajtowa przyjmuje parne:___pora­
dy, zabiegi, zastrzyki. Kopernika 10/6.___ (214)
Wzorowa Zawodowa SZKOŁA MASAŻU Lecz­
niczego, HIGIENY i KOSMETYKI Marii Ka­
sperskiej, Łódź. Piotrkowska 104a/10b. Pod kie­
runkiem dr Wojciecha Pogorzelskiego. Przy 
Szlfole instytut lekarsko - kosmetyczny. Kiero­
wnictwo dr Maria Świderska. Sekretariat czyn­
ny ód 10—6. ___  ___ ' (462)

OKAZYJNIE maszyna szewska szteperska łąt­
kową do sprzedania! Łódź, Główna 46,
— Mechanika".

SKRADZIONO palcówkę, akt ślubu i metrykę 
dziecka, dokumenty rehabilitacyjne, dyplom 

Special I kroju na nazwisko Herr Helena, Pogonowskie- 
(446) I go 78, proszę o zwrot. (445)

 ........ wi iw rscr*

ZGUBIONO dowody osobiste na nazwisko S o ­
kołowska Helena, Pe la 9, m. 11. Unieważniani
lub proszę o zwrot.   (4421
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty na na­
zwisko Haber,ski Florian, Lutomierska 40.__
POSZUKUJĘ mieszkania jako sublokator, wia­
domości Kilińskiego 127, Jan Chmielowiec
„Krawiec".     (441]/
UNIEWAŻNIAM skradzione dowody osobiste1 
k^jóikartę, legitymację P.P.R., legitymację wój­
towską g m .  D ł u g i e  i świadectwa na n a z w i s k o  
Boruoz Wacław, gm. Długie,.wieś Długie, pow.
Brzeziny. •  (447)
UNIEWAŻNIAM . skradzione: dowód osobisty, 
karlę ewakuacyjną Nr 2645/11, Nr etapu 12911 
i orzeczenie na nazwisko Piasecki Henryk, zani- 
Łódź, Kilińskiego 60. ~ (451)

' f r
CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem — 6 zł. Inne ogłoszenia: za mpimetr _  szpaltę poza tekstem — zł. 14,

_________i świątecznych — 50 procent drożej. ________

UNIEWAŻNIAM zagubione dowody ną nazwi­
sko Janiszewski Marian, 11-go Listopada 12JL 
KURSY HANDLOWE Ireny~SzamowskiejrPi0- 
trkoiv.ska 125, przygotowują szybko, g r u n t o w n i e  
do pracy biurowej na kursach: sekretarek, ad- 
ministr.-handlowym, księgowości, stenografii- 
maszynopisania, języków, obcych. (453).
UNIEWAŻNIAM zagubione: dowód osobisty- 
prawo jazdy Nr 2103 na nazwisko Siedlecki Ze­
non. _ ',(456)
POWAŻNE przedsiębiorstwo ustosunkowane z 
pierwszorzędną klientelą, poszukuje inteligen­
tnego wspólnika z włększą gotówką. Oferty do 
„Robotnika" pod „Najchętniej inżyniera".

i i  i ,     -  ’

w tekście — zł. 21. — W numerach n i e d z i e l n y c h

Redaktor: Jan Dąbrowski D - 03790 Odbito w drukarni Nr. 4 Spółdzielni „Czytelnik", Ł ó d ź ,  Żwirki 2


